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Z  powodu kończącego się z dniem ostatnim b. m. pierwszego półrocza tego roku, R e- 
dakcyja ma zaszczyt1,upraszać szanownych Prenumeratorów, aby raczyli złożyć wcześnie 
i jeszcze przed końcem bieżącego miesiaca przedpłatę, wynoszącą na p ó ł  roku 9  Z R . 5 6  k r . 
M .K ., czyli 24  Z R . IV. I V . , na kwartał zaś 4 Z R . 48  kr. M . K ., czyli 12  Z R . W .  I V .,  
albowiem tyle tylko drukuje się egzemplarzy, ile jest zaprenumerowanych; nie będzie zatem 
winâ  Redakcyi, jeźli później prenumerujący nie odbiorą wszystkich egzemplarzy.

PP. Prenumeratorowie mieszkający we Lwowie raczą to pismo zamówić iv Kan- 
torze Gazety Łazowskiej przy ulicy jbominikańskiej naprzeciw Cyrkułu ; mieszkający 
zaś na prowincyi na tych c. k. Pocztamtach, na których chcą je odbierać. — Ktoby 
sobie życzył odbierać opieczętowane, raczy oprócz wyżej wymienionej kwoty prenumc- 
racyinei zapłacić na kwartał 24  kr. , na pół roku zaś 48  kr. to monecie konwenc.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Irlandyja.

W  d. 4* czerw ca oznajm ił rząd , iż wszystkie 
assygnacyje s k a r b o w e ,  wydane w kwietnia, inajo 
i  czerw ca roku zeszłego , aż do SD m m y blizKo 
12 iniliionów fantów powinny być zapłacone, a 
nowe rewersa, przynoszące c o d z i e n n i e  1 1 Jz pence 
procenta, wydane. W  tym środhn widzim y zb i­
cie twierdzenia o zaenierzonem podniesienia pro­
centów. —  S ły ch ać , ze okręty portugalskie, za­
brane przez francnzką flo tę , są wszystkie w  Lloyds 
zabezpieczone , a . przeto rząd portugalski nic

nie utraci.
W  d. 7. czerw, rano nadeszły do urzędu spraw 

zajtoamcznycb w Londynie depesze z B rnselli.— . 
O koło godz. 3. rano przybył goniec z  Bruxelłi 
z  depeszami do księeia Leopolda ; po tym przy­
b ył niebawem i drugi z tamtąd do tegoż księcia. 
Ponieważ obadwa nie zastali księeia w m ieście , 
p o j e c h a l i  w ięc do Ciareuiont. Posłow ie pięcia 
w ielkich mocarstw zebrali się po południu w 
urzędzie spraw zagranicznych i odprawili nara­
dy , które pięć godzin trwały. Podczas narad 
poseł pruski miał konferencyja z hrabią Grey , 
w urzędzie skarbowym. W icehrabia Palmerston 
odw iedził rów nie w tym samym c z a s i e  br. Grey 
i w c ią g a  całej konferencyi nieustannie b y ł z nim 
w  związku. Rozm owy trw ały do godz. 7, w ie­
czorem. P o  południu wysiano depesza do króla, 
bawiącego w W indsorze. >

Times w numerach swoich z  d, 6, i  7. b. m,

czyni różne uwagi nad obraniem księcia sasko- 
ko-koburskiego. Najprzód uznaje znaczną więk­
szość głosów W  kongressie jako zadowolającą i 
spodziewa s ię , iż deputacyja , będąca w drodze 
do Londynu, ma należyte pełnomocnictwo dla u- 
dziełenia księciu zaspokajających rękojmi w zglę­
dem interesów granicznych , albowiem nie po- 
podobnaby i»n b y ł o  przyjąć korony kraju , któ- 
regoby granice nie były pewne. Z resztą depu­
tacyja nie może się spodziewać , aby świetniej 
była przyj ta, jak w Paryżu. Członkowie depn- 
tacyi bedą tylko gośćmi księcia Leopolda , a nie 
króla , jak to było  w P aryżu , ponieważ książę 
nie zostaje w tym stosunku do monarchy A n g l i i ,  
jak Książę Nemours do władzey Francyi. Oko- 
łięspność ta powinna rozpędzić wszelką obassę 
F ran cuzów , iżby Angłija mogła mieć jakąśszcze- 
gółną polityczną lub handlową korzyść z wstą­
pienia na tron tegoż księcia.

Dziennik ten w najnowszym swoim numerze as 
d 8. b. m. mówi: aZdaje s i ę ,  ze interesu bel­
gijskie przynajmniej na teraz nie powiodły się, 
Rsiaże Leopold nie przyjął korony ofiarowanej 
sob'ieC pod szczególnemi warunkami. Beigijezry- 
kowie ofiarują księciu więcej kraju, jak ornym 
należy ; dla fegoto nie przyjął książę ich koro­
ny. Protokuły wielkich mocarstw nie uznają Lim- 
burga, jako do Belgijutn należącego; leci  Bef- 
gijczykowie przyznają go sobie sami i proszą 
księcia Leopolda, aby psnował 1 ad krsjem , ta­
kim sposobem powiększonym. Skutek tego jejs 
ten jakeśmy namienili, ż e  książę nie przyj
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ofiarowanego sobie tronn. Zatem B elg iczykow ie 
szukać sobie powinni innego króla. C zyli go 
zn ajdą, n ie w ie rn y ;.—  le cz  wyznajem y, że d zi­
wilibyśm y się śmiałości te g o , któryby przyjął^ 
koronę pod warunkami , którymby si® Anglija i 
Francyja sprzeciwiała. B elgijczykow ie nie uczy­
nili żadnego krokn naprzód'; wybrali tylko księ­
cia Leopolda, njiasto księcia Nemours. Inne wa­
żne pytania zostały in  statu  (juo.e

Courrier z  d. 8. czerwca zawiera artyhnł na­
stępujący : sJesteśmy w ezW ani, objaśnić część
artykułu w  naszym wczorajszym numerze umie­
szczonego , z  któregóby można wnioskować , iż  
usięzę Leopold formalnie dał poznać zamiar, ze 
nie .przyjmuje ofiarowanej sobie korony b elg ij­
skiej! Jest pewna , jak się* dow iadujem y, ze 
k sią żę , chociaż przeciw  wczorajszemu postano­
wieniu konferencyi nie uczynił zarzutu , wsze­
lako nie miał bezpośrednio udziału ’ do tych u- 
chw a*, i  gotów  jest jeszcze przyjąć deputacyją 
belgijską. Uchwała konferencyi tyczyła się ogól­
nie odwołania lorda Ponsonby , jako skutku wa­
runków, wyrzeczonych w najnowszym protokule ; 
atoli reprezentanci w ielkich mocarstw , jak sądzi­
m y, gotow i są przyjąć dalsze oświadczenie ze  
strony rządu belgijskiego. Dw óch komissarzy 
rządu belgijskiego : panowie^Deyaujf i  Nothomb, 
przybyli juz do Londynu, (pan van de W eyer 
jest takie spodziewany) i  m ieli rozm owę zk się- 
ćifem Leopoldem. Deputaayi kongresu spodzie­
wają; się dzisiaj.*

D ostrzegacz rustryjacki p isze : G lobc londyń­
ski z d. 9, t. m. (który odebraliśmy przez nad­
zwyczajną sposobność) zawiera pod napisem : 
p r z e c z e n ie  s ię  cesarza B razy liia  conastąpuje: 
^D zisiejszego poranku otrzymaliśmy nader nie­
spodziewaną wiadomość z  B ra zy lii, iz  cesarz 
Dom  Pedro aa rzecz syna swojego Dom Pedro 
(urodź. d. 2. grud. i825) złoży ł koronę. Zdaje 
s i ę , ze cesarz spowodowany b ył do tego aktu 
p rzez odstąpienie go wojska. Cesarz wsiadł na 
pokład francuzkiej fregi y V o la g e , a cesarzowa 
z rodziną swoją na inny okręt i popłynęli do Eu­
ropy. Zrzeczen ie się trouu Dom Pedra nastą­
piło  .w d. 6. kwietnia.* Podług Gazet -paryzkich z 
d. 11. b. m. (które rów nie.przez nadzwyczajną spo­
sobność otrzymaliśmy , mówi tenże sam Dostrze­
gacz austryjacki) p rzybył już Dom Pedro do 
Cherbourga.

Courrier  zd , 9, b. m, udziela równie wiado­
mość o abdykacyi cesarza brazylijskiego, dodając, 
ze Dom Pedro podczas małoletności swojego sy­
na , na którego korzyść z ło ży ł koronę, mianował 
niargr. C ararellos, jenerała Lima i senatora Vir- 
g u e iro , członkami rejencyi brazylijskiej.

W  Lloyds ogłoszono w  d, 8. b. m. uwiadom ie­
nie angielskiego wiee-konsula na T erceirze  w d . (  
d. 9. maja wydane , z  którego okazuje s ię , że St. '
G eorge , jedna z  wysp azorskich , została b ez o- 
poru p rzez wojsko rejencyi zajęta. Hr. V illaflor 
pow rócił w d . 14. mija ze  swoim sztabem na 
wyspę. T e rc e irę , le cz  znowu w d. 16. wsiadł na 
okręt z 180 ludźm i, aby jak m ów ią, uderzyć na 
Fayal.

P od ług  wiadomości z Gibraltaru z d . 10. maja 
przywrócone są na nowo zw iązki z  H iszpaniją, 
ponieważ przez odsełanie zbiegów  hiszpańskich 
do A lgieru  usuniony został powód do dawniej­
szych nieporozumień.

Podług listów z R io  de Janeiro z d . 18. mar­
ca , które odebrano w Londynie w d. 7. czerwca, 
miasto to było  ciągle w wielkiem  wzburzeniu. 
Znaczna część członków izby deputowanych po­
dała cesarzowi adres, ułożony w wyrazach, uwła­
czających uszanowaniu, i przypisujący winę za.- 
szłych rozruchów jedynie Portugalczykom  ; a że 
nie zostali ukarani, nazywa to niegodnem stron- «  
nictwem i gorszącym brakiem w zastosowaniu u- 
staw. W  R io  zaszła odmiana w  m inisteryjum , 
atoli mianowanych było dopiero dwóch człon­
ków nowego ministeryjum: Gama , były prezy­
dent w R io  Grandę, jest ministrem 'spraw iedli­
wości , a jenerał Moraes , ministrem wojny. P a­
piery brazylijskie spadły ńa tę wiadomość blizko 
o i 1/2 procentu. *

D o Cork zawinął bryg  wojenny Nantilns z L iz ­
bony , którą w d. 29. maja wraz z okrętem W ind- 
sor-Castle i  innemi okrętami eskadry angielsk ą; 
opuścił. D o ow ego czasu przybyły na T ag 2 
francuzkia fregaty, 2 korwety i 1 bryg i zabrały 
wszystkie okręty portugalskie w p o rc ie , jakoteż 
inne przybywające. Spodziewano się tamże , iż 
siła morska francuzka znacznie zostanie pomno­
żoną. —

Francyja.
K ról p rzybył w d. 9. czerwca do Meaux.
M essager de Marseille_ donosi pod dniem 3. 

czerw ca , że prefekt i jenerał pow rócili znowu* _ 
zT a r a s c o n , że tak zwane drzewo narodowe je- 
szćze s to i, le cz  miasto zupełnie jest spokojne.
Pan Jouve mianowany jest burmistrzem, a pan 
Carcassone adjunktem w Taraseone Gazeta mar- 
sylijska donosi, że i w M arsylii, jakoteż w Avi- 
gnon miano postawić drzewo wolności. W  Car- 
pentras, L u e , Clermont i Cavaillon już posta 
wiono drzewa wolności- Z  resztą d od aje, i 
nadeszła depesza telegraficzna z  rozkazem d» 
jenerała dowodzącego ósmą d yw izyją , aby drze­
wa wolności kazał pościnać i nie d ozw olił w de­
partamencie swoim nowych stawiać, do czego 
ma w pomoc 4qooq ludzi-



Temps zapew nia/ iż  minister w ojry przed 
^  J Ołin odjazdem z Paryża rozkazał, aby drug. 

pułk strzelców i i 5ty linijowy (wysłane do Ta- 
rascone) popłynęły do Algieru. Jestto pierwszy 
ra z , dodaje pomieniony dziennik, iz żołnierzy 
francuzkicn chcą ukarać tem , iż j® wysełają do 

• naszych posiadłości, gdzie może być w ilka, po- 
niew iż bej Konstan yny zamierza nebaw em  
przedsięwziąć wyprawę.

Monitor z d. 11. czerwca zawiera artykuł na­
stępujący. Z  wyimków z dzieln ików londyń- 
skicL , których udzielamy *) w iaziec można , że te 

^  pisma, które zw ykle dobrze bywają zawiadomione 
o interesach swojego kraju , oddalają się dzisiaj 
od twierdzącego tonu swoich wiadomości z dnia 
p rzeszłsgo  względem  Belgijum  a księcia Leopol­
da i konferen cjo  londyńską wystawiają, ze isto­
tnie są w tem samem położeniu , w jakiem byli 
przed wyborem króla i zapowiedzianym odjazdem 
jenerał Bełliard ń lorda Posonby. Z drugiej zaś 
strony komissarze rządu belgijskiego i deputacyja 

■"fckougrrsu zna; dują się w tej chw ili w Londynie, 
gdoie już musieli z  ust księcia słyszeć wyraz 
jego sposobu myślenia, k tóry , jak należy przy- 

- puścić, będzie się stosował do mądrych i życz­
liw ych ncu, vał p |ciu wielkich mocarstw. Ż ycz­
liw ość ta zapewniona byłt. Belgijuin ze strony 
Frąncyi , która temu krajowi zaraz przy wybu­
chnięciu rewolucyi tak juwne tego dała dowody. 
Zbyteczną zdaje ś?f nam rzeczą powtarzać / a 
Belgijczykom  niepodobna przepom uieć, jaki u-
ciział miała-Francyjt. w pierwszych ;— ach, ktjre  

^  oayui zewnętrzną niepodległość i ich wewnętrz­
ny wolność zaręczyły. Oby Belgijczykow ie zwa­
żyli czas, jaki upłynął od dnia ich .sw olucyi 
do dnia przyjęcia ich w poczet wielkich rot zin 
europejskich; niechaj się,,zastanowią , ile usiło­
wań i krwi kosztowało Francyją, dla odbycia 
tej samej d ro g i; niechaj w czterech miesięcach 
osiągniouą niepodległość porównają z mozolną 

- czterdziestoletnią rew olucyją, a tym mocniej o- 
czu ją , co winni są naszej sympatii Pytanie o 
g ra fic e , tam gdzie idzie o niepodb-g c c ,  byłt 

* ^drugiego rzędu, albowiem ojczyznr jakahc [wiek 
jest zawsze główną rzeczą , wszelako ojczyzna 
la musiała być godna P e lg iju m , wspieranego 
p rzez Francyją. Nastręczało się naturalne o- 
znaczei ie graniu. Zasadzało s c  na tem : iz po 
rozdzieleniu Belgijum  od Holandyi potrzeba 
był o przyjąć stan, jaki miało przed połącze­
niem tego kraju z Fraroyją , t. j. dać mu tę 
sam ę ob jętość, jaką posiadało w czasie, gdy 
t y ło  pod panowaniem austryjack:m. Mapa z 1790

*) Z o b a cz  a r ty k u ły  z C a u rrier  \ T im e s  W dzis ie jszym 
numerze.

została naturalnie mapą z i 83i ; albowiem  w środ­
ku między terni obiedwiema epokami nie było 
Belgijum  lecz naprzód b y łj prowincyja fran- 
cuzka, a potem prowincyja holenderska. Zatem 
Belgijum przywrócone zostało istotnie do swo­
ich pierwotnych zasad. W  tym planie podziału 
obudwóch państw niderlandzkich hyła widoczna 
korzyść w jednym punkcie dla Belgijum. W sze­
lako król holenderski zezw o lił na to —  Spo­
dziewać się trzeba było tej samej gotowości ze 
strony Belg-jczyków. Atoli rozciągnęli oni pre- 
tensyje daleko za zasady, których słuszności p o­
litycznej nie m ogli zaprzeczyć. Belgijczykow ie 
urości'* sobie następnie prawo do luxemburg- 
sk iego , do całego limburskiego kraiu , do le ­
wego b rztgu  Skałdy, przyczem oaw olywal: się 
dc njtąpień, które w roku nie B elgijum ,
co w sobie samem nlczem nie t y ł o ,  lecz Fron­
c/ja, która Belgijum  w cie liła , zrobiła była. T e  
przesadni, żądania kazały w ie rzy ć , źe B ełgijczy- 
kowio objawiając tako w e, mieli jedynie zamiar 
otrzymać korzystne sprostowanie dawnych swo;ch 
gran ic, które na wielu punktach pociągnione 
były  w sposobie niekorzystnym zarównie dla 
B elgijczyków , jakoteż i dla H olendrów —  
stow anie, które konferencyja londyńska zastrze­
gła  soŁi t ułatwić drogą układów przez wymjauf 
i wynagrodzenie. Jeszcze zawsze spodziewamy 
się z zaufaniem, które nurodowi be'gijskiemu 
uszanowanie rządu francuzkiego d ow od zi; spo­
dziewamy s i ę , że nowa droga pojednania przez 
je&nozgodriy sposób myśleińa Europy i szcze­
gólną ż y c z l i w o ś ć  F i a n c y i  ułatwiona . niebawem 
otworzoną zostanie. Tymczasem jenerał B e ł­
liard , jakoteż lord Pomfty musieli opuścić in:a- 
s to , g azie  ’ ch gło«u nie słuchano. R ząd 
nasz szczegó ln iej, już przez swoje jednakowa 
życzliw ość cla ludu , który tyle zw iązków 
i wspomnień łączv z naszym kidjem , w ;nP u 
był to postanowienie zasadom cywil>zaoyi i pra­
wom. traktatami uświęconym. —  Z  tegoto po­
woda pochlebiamy sobie, że B elgijczykow ie, 
n iasto słuchania r* imiętności, powrócą niebawem 
do rozumniejszych zasad , i uznają konieczność, 
jakoteż ku ich własnemu dobra p rzyzw oitość, 
umiarkowańszego, słuszniejszego i roztropniej­
szego postępowania. Pow ie im ich prawy spo­
sób myślenia, zdrowy rozum , że nowe państwo 
nie może sobie rościć prawa do zapoznania trak­
tatów przez wszystkich innych "zanowanych, i  
oznaczać swoje przyjęcie do politycznego Syste- 
matu E uropy gwałtownym zamaebem przeciw  
temu samemu systematowi. N ic  okażą się przy­
czyną zaburzeń gwałtownem powi taniem na ten 
systemat r  Europie, i nie otworzą drzwi nieła­
d ow i, któryby niektóre namiętne chciały spro-
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wadzić g łow y, jato  środek do wykonania sw oich 
planów.*

Królestwo Oboje] Sycylii.
< W  d. 3o. maja na imieniny króla obojej S y­
cylii ogłoszono liczn e prom ocyje w' królewskim 
wojsku i marynarce. D alej odczytano wyrok kró­
lewski , na mocy którego w szystkie osoby z  po- 
wódn udziału do rewolucyi w rokn 1820 w Mon- 
teforte w yb u ch łej, osądzone i  na teraz znajdu­
jące się w w ięzienia lub  na innych miejscach 
k ary , są na wolność puszczon e, i tym , którzy 
są wygnani z  krają i bawią za granicą, wyka­
zani na liście przełożonej i potwierdzonej w tyta 
dniu przez k ró la , w olno jest pow rócić na łono 
swoich rodzin. Inny wyrok z  tego samego dnia 
skraca czas bary D . F laoro RufF, który miał je ­
szcze odsiedzieć w zamka Messyay.

W. Xięztwo Toskańskie.
G a zette  d i  F erenca  donosi z  Florencyi pod 

d. 4o. czerw ca: »W czoraj w yjechał z  tąd do 
Łnki książę Joinviłle.

Zjednoczone Niderlandy.
D eputscyja, złożona z 9 członków kongresu , 

mająca księcia Leopolda uwiadomić o wyniesie­
niu g o  na tro n , miała wyjechać w d. 7. czerw ­
ca rano. Panow ie Devaux i N othom b, wysłani 
jako szczególni bomissarze do bonferencyi, w y­
jechali jnz w  d . 5. t. m. wieczorem . Panow ie 
Aerscbot i  van d e W e y e r  m ieli postanow ić, nie 
przybierać w Londynie innego charakteru, jak 
tytko członków depntacyi kongresu przy księcia 
L eopoldzie , i podług Courrier  nie chcieli przy­
jąć szczególnego zlecenia, aby byli komissarza- 
ini przy konferencyi. P . T ielem am , w ostatnich 
czasach gubernator prowincyi A ntw erpii, prze­
niesiony w  tym samym charakterze do Leodyjum. 
P . R o g ie r , gubernatorem prowincyi Antwerpii , 
jest mianowany. .Ostatni , podłng Independent , 
nie przyjął tego miejsca.

Na posiedzeniu bruselskiego koDgresu naro­
dow ego z  d. 3. czerw ca naradzano się w porząd­
ku dziennym nad wyborem naczelnika państwa. 
W szyscy mówcy zapisani do mówienia za wyborem 
i  przeciw  w yborow i dali się słyszeć. W szelako 
jeszcze n ie przystąpiono do glosowania. W  cią­
gu narad odczytał prezydent, van Meerten, wnio­
sek od kilkunastu członków podpisany, ażeby 
obrać krajowego ksiązecia. Członkowie , od któ­
rych wniosek ten p o ch o d ził, zdawali się do 
mniejszości należeć. P. Robaufct „ do łyehże na­
leżący, ośw iadczył, ze pod krajowym ksiąząciem 
rozum ie rejenta p. Surlet de Cbokier. W  ogóle 
daleko większa część mówców mówiła za księ­
ciem Leopoldem . W ybór odroczono na nastę­
pne posiedzenie na dzień 4CF-

Na posiedzenia kongresu z  d. 4* czerwca na­
radzano się dalej nad wyborem naczelnika pan- _~ 
stwa i ukończono tenże. Pan Vilain X IV . od- - 
czytał w yrok z  d. 28. stycznia r. b. , przepisu- 
jąey sposób obiorn. P. Jottrand był zdania, ze  
wyrok ten nalerąz nie m ógł być użyty. W tedy 
było  w ięcej kandydatów, teraz zaś wyraźnie o- 
świadczono , ażeby księcia Sasko - Koburskiego 
obrać. P . Brouckere zrobił n w ag ę,  Se wyrok 
rzeczony do wszystkich przypadków stosować się 
może. T ą  razą dwa uczyniono w n ioski: jedni 
chcą księcia K oburskiego, drudzy krajowego 
ksiązecia. J eźli Jottrand nie chce ani jednego, 
ani d ru g ie g o , może komn trzeciem n dać głos 
swój. P . K. Bronchere. »My co składamy mniej­
szo ść, nie jesteśmy w połozenin wolowania na 
tych lub onych kandydatów, kiedy tą razą żadnego 
króla m ieć nie chcemy. N iech wotnją na księ­
cia K oburskiego, powiem y tak albo° n ie ,  afe 
większość nie zmusi m niejszości, ażeby wołowa 
ła na k ró la , kiedy takowa nie chce m ieć ża­
d nego.*—  P . Vilain X IV . » C i, co  nie chcą mieć 
ani księcia L eop olda, ani krajowego ksiązecia,4 
niech białe kartki bez podpisn wrzucą do urny.* 
(W niosek ten popierano).—  Pan A- Rodenbach 
nie chce d. 4- czerw ca głosu swojego dać ksia- 
Seciu L eo p o ld o w i, le c z  jeźli w- d- 4- czerw ca 
potrafią mu d ow ieść, Se książę nie jest kandy­
datem św iętego zw iązkn , natenczas za nim g ło ­
sować będzie. Gdy jeszcze kilka innych mów­
ców odzyw ało s ię , prezydent wniósł zapytanie , 
czy. kongres podług sposobny wyrokiem z d. 2°. 
stycznia oznaczonego, chce do wyboru przystą­
pić. Zgrom adzenie większością głosów  eświad-* 
ezyło  się za tym sposobem. Przystąpiono w ięc 
do głosowania sposobem przepisanym , jak się 
działo p rzy w yborze księcia Nemours. Po Ur- 
koitczonem głosowaniu rezultat jego podano p re­
zydentowi , który ogłosiw szy takow y, zasiągał 
rady zgromadzenia o nastej ującein wotum —  ■ 
Pan B e y ts : Pod tym warunkiem daję glos
mój ksiąiąciu Kobarskiemu , jeźli mianowa­
nie jego  uważane będzie za n iew ażne,  gdy­
by w przeciągu miesiąca nie przyjął ta k o w e g o ,- ' 
i ażeby toż mianowanie ani naród belgijski, ani** 
reprezentantów jego  nie zmuszało’ do przyjęcia 
protokołów z dnia 20. 128. stycznia roku i 83f. 
łub następnych.* —  P. K. Smet. Z  tego wotum 
okazuje s ię ,, że  pan Beyts w ybór zawcześnym 
n w aźa, przeto wotum to musi być za nieważne 
uznane. —  Niektóre g ło sy : Wotum' to prze­
ciw książęcin. —  P. B e y ts : Przeciw nie wotum 
w ije  za książęciem , albowiem mianowanie g o  
krcl**m uważam za ostatni środek zaradczy dla 
Belgijnm , nim wojnę rozpocznie. —  Prezydent;
T u  nie idzie o  wojnę. —  P. Reyst: Dałem wo-



tum warunkowe , gdyż wyrok z dnia 28. stycznia 
nie zabrania mi te g o ; zresztą kongres uzna wo­
tum moje za ważne łub n ie , a książę będzie miał 
przez to głos jeden więcej, lub mniej.—  Kongres 
oświadczył wotum to za nieważne. —  Prezydent: 
M ości panowie , 19& członków odpow iedziało na 
osobiste wezwanie. ' Książę Sasko - Kobnrski ma 
głpsów 182. P. Surlet de Chokier 14. D zie­
więtnaście członków nie głosow ało; 10 g łoso­
wało przeciw  ksiązęciu; jednę kartę za nieważną 
uznano. Ośs^iaclczam przeto: W  imieniu narodu 
belgijskiego. Kongres narodowy postanawia:. 
Art. 1. Książę Leopold Jerzy Chrystyjan Fryde­
ryk Sasko - Koburski obwołany 'jest królem bel­
gijskim pod warunkiem, jeźli przyjmie taką kon- 
stytucyją , jaka przez kongres narodowy zatwier­
dzoną została. Art. z. Dotąd nie posiędzie tronu, 
dopokąd w gronie kongresu uroczyście przysięgi 
następującej nie zło ży; ^Przysięgam , iż  zacho­
wam konstytucyją i prawa narodu belgijskiego, 
i że niepodległość narodową , tudzież nietykal­
ność kraj©, utrzymam;*—  Oklaski w sali. Na try­
bunach cisza. Ledw o trzy do czterech osób na 
trybunach publicznych klasnęło w ręce. Ąni je­
dnego okrzyku nie było słychać: N iech żyje
król! —  P o uwadze ,p. Piobaulx oświadczył pre­
zydent, ze wszystkie glosy słownie doprotokułu 
wciagnione być powinny. Imiona deputowanych 
głosujących za księciem, jako i tych, co za panem 
Surlet de Chokier g ło so w ali, odczytano wraz. 
z i mierni głosami. W niosek pp. Meeus i O sy;

-  » a ż e b y  kongres wyznaczył 9 .  członhów ,  którzy 
wraz z  prezydentem kongresu , utają ksiązęciu 
w ręczyć wyrok na tron go wynoszący i ofiarować mu 
koronę* przyjęto bez żadnej narady. Członkami 
deputacyi tej mianowano: pp. F. M erode, 
Yandeweyer , jx. de F o e re , hrabię d’Aerschot, 
p* Vilain X IV ., Osy, D estonrelle, Duval de Beau- 
lieu  i Tborn. *-

P ow óz czterokonny, przed którym pospieszało 
dwóch gońców z kolorami b r a b a n c k ie m i na kapelu­
szach, z największym pospiecnem wyjechał z  ho­
telu  lorda Ponsonby, ażeby, jak wnoszą , donieść 
ksiązęciu' Sasko - Koburskiemu o wyniesieniu go 
na tron belgijski.

Następująca jest treść dwóch ostatnich, uprzed­
nio w krótkości już nadmienionych, a teraz przez 
gazety bruxelskie w  całej osnowie udzielonych 
protokułów konferencyi londyńskiej:

I. Protokuł nru. 23. konferencyi odbytej w biu­
rze spraw zagranicznych w  Londynie dnia 10. 
maja i 83i.

Pełnomocnik Francyi, okazawszy, Se rząd króla 
jmci Francuzów przyznał zupełnie protokoły pod 
arami. 21 i 22 z  dnia 17. kwietnia, uwagę p eł­
nomocników Anstryi, Anglii, Pruss i Rossyi zw ró­

c ił na to , jakimby sposobem obmyślenie i przy­
prowadzenie do skutku środków w ostatnim z łych 
dokumentów zaw artych, z przezornością połą­
czyć , a to sposobem najzdolniejszym do zniw e­
czenia rozruchów , nawet co do powodu tychże 
i do utrzymania powszechnego pokoju. P ierw sze 
zapytanie, nad klórem konferencyja zastanawiała 
sig w tym w zg lę d zie , ściągało się do terminu, 

a jaki rządowi belgijskiemu można było zezwo- 
ić , w przeciągu którego miano przystąpić do 

stanowezycb przełożeń , zawartych w protokule 
pod n. 22. Zważywszy, że komisarz pięciu dwo­
rów w Bruxelli i rząd króla jci Francuzów są mnie­
mania tego, i|  niejaka.odwłoka poda środki, mo­
gące umysły belgijskie do tych ważnych udzieleń 
przygotow ać, postanowili pełnomocnicy upowa- 
ważnić lorda Ponsouby do porozumienia sie z je­
nerałem Belliard względem  kroków uprzednich, 
które w tym w zględzie największy zrobiłyby sku­
tek i protokułu pod nrem. 22. nie pierwej drogą 
nrzędową udzielić rządowi belgijski ;mu, dopokąd. 
pierwej całego wpływu swojego nie użyje do 
przekonania publicznie o korzyściach . jakie dla 
Belgijczyhów  wypłynęłyby ze szczerego przyję­
cia zasad rozłączenia , do których król jrnć ni­
derlandzki zupełnie już przystąpił. —  Ż  drogiej 
strony zgodzono się na to , ażeby urzędowe udzie­
lenie protokołu wzmiankowanego pod jakienii- 
kolwiekbądź okolicznościam i, nastąpiło do dnia 
i .  czerwca t. r. i że w dniu tym kończy sje ter­
min , na który komerencyja londyńska rządowi 
belgijskiemu pozwala , a ż e b y  s to s o w n ie  do ocze- 
wistego interesu swojego znajdował się w poło­
żeniu, w jakiem naprzeciw pięciu mocarstw znaj­
duje się. król jmć niderlandzki, przez przyjęci© 
wyżej nadmienionych zasad rozłączen ia. Pełno­
mocnicy postanowili oprócz tego, że gdy rząd bel­
gijski na dniu oznaczonym odpowiedzią urzędowa, 
ośw iadczy, że przystaje na wspomnione zasaidy 
rozłączenia, natychmiast rozporządzić środki po­
trzebne , ażeby jak najprędzej oczyścić miejsc* 
i pow iaty, które wojska osadziły z tamtej strony 
g ra n ic , wytkniętych dla Belgijum  i Holandyi. 
Co gdy nastąpi, natenczas wymiana miejsc i inne 
urządzenia, obwarowane artykułem /|tym zasad 
rozłączenia, postanowione zostaną za wspólnem po­
rozumieniem się obu stron , bezpośrednio inte­
resowanych —  porozumieniem, do któregt przy­
czynić s ię ,  będzie uczynnością przyjaciel?’ ią pię­
ciu dworów. Jeźliby zaś przeciw nie rząd b e lg ij­
ski nie przyjął do >. czerwca zasad w yzrzeczonycb, 
pełnomocni postanowili na przypadek ten : P o- ' 
p ierw sze, ażeby podług brzmienia słów proto­
kułu nru. 22. przerwane zostały w szelkie stosunki 
pięciu  mocarstw z rządem, władnącym krajem beł- 
g  ^kim. P od ru gie, ze owę pięć m ocarstw, inia- 
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Sto> wstawienia się d alej, jak czyn iły  dotąd u dzo ułatw ione, gdyby rzeczone dwory zgodzi- 
R zeszy  n iem ieckiej, ażeby tamę położyć użyciu ły  się dać pomoc Belgijum  , iżby za wynagro- 
śro d k ó w , jakich Rzesza względem  w ielkiego dzen iem , posiadłość w. księztwa Luxemburskie- 
księztwa Luxemburskiego użyć postanowiła, i  go pozyskało; 2) ż e , gdy mianowanie króla 
owszem same potrzebę tych środków uznają. P o- jest nieodzow nem , aby ostatecznie osiągnąć 
tr z e c ie , że wspomnione pięć mocarstw , mając postanowienie ; najlepszym środkiem do uzy- 
w zglad  na ścisłość zw iązk u , istnącego m iędzy skania celu zam ierzonego byłoby osuniecie 
niemi , a Rzeszą uietniecką, uproszą sejm R ze- przeszkód , jakie zachodziłyby ze  strony księcia 
szy we Frankfurcie, ażeby dał im przez to do- Leopolda w zględem  przyjęcia tronu belgijskiego, 
wód przyjaźni., iżby konferencyi w  poufałem ze- w przypadku, jeźliby mu ofiarowaną była korona, 
znaniu udzielił zamiarów tejże względem  ilości co podług wszelkich w n iosków , zdaje sie być 
i użycia w ojsk, przeznaczonych do wkroczenia do prawdy podobnem ; — pełnom ocnicy zg o d zili 
w w ielkie hsięztwo Luxemburskie. T e  w samej się na to, ażeby prosić lorda Ponsonby, by po- 
istocie usłużne udzielen ia, miałyby ten zamiar, w rócił do Bruxelli , przyczem  dali mu pełno- 
iżby uwolniły konferencyją od obaw y, jaką po- m ocnictwo, ażeby tam ośw iadczył: 1) że dwory 
ruszenia nieprzyjacielskie w krajach sąsiednich nie będą wstrzymywać się dłużej z zezwoleniem , 
w zniecićby mogły. P oczw arte , gdyby B elg ij- iżby rząd belgijski przystąpił do zasad rozdziału 
czykow ie złamali zawieszenie broni, które w sto- Belgijum  od Holandyi —  zasad, do których już 
snnhu do Holandyi zachowywać powinni', i gdyby właśnie król niderlandzki przystąpił; 2) żedw ory, 
granice jej p rzekroczyli, wtedy rzeczone pięć stosownie do życzeń rządu belgijskiego, dostania 
mocarstw, z któreini B elgijczykow ie, nadw erężę-' za wynagrodzeniem w. księztwa Luxemburskiego, 
niein zobowiązań od dnia 31. listopada r. i 83o. przyrzekają wejść z  królem niderlandzkim w u- 
przyrzeczonych , już ipso fa c to  weszliby w stan kłady , ażeby , ile  możności , jak najprędzej, za 
meprzyjaźni , uradziłyby środki, będące ich obo- pomocą przyzw oitego wynagrodzenia, zapewnić 
wiązhiem do zapobieżenia podobnym napaściom; Belgijum  posiadanie kraju tego , który wszakże 
a pierwszym z tych środków byłoby jak najpręd- zatrzymać powinien dawne stosunki swoje do R ze­
sze wykonanie postanowień, które oznaczone są szy niem ieckiej; 3) że dwory uzyskawszy w zglę- 
w  poleceniach , danych komissarzoin konferencyi dem tego przyzw olenie rządu belgijskiego, a wir 
od dnia 18. stycznia r. t . , a do protokułu pod domości o tern R zeszy niemieckiej udzieliw szy, 
nrern. 10. dodane. Popiąte nakoniec , ze gdyby . takową zawiadomią oraz o zezw oleniu robienia 
postanowienia te niedostatecznemi okazały się, układów , ażeby dla Belgijum  , za pomocą sto 
konferencyją londyńska, działając w imienin pię- sownego wynagrodzenia ^ak najprędzej posiadanie 
Ciu d w orów , wspolnem porozumieniem się ob- w. księztwa Luxemburshiego zapewnione zostało 
m yśli dalsze śro d k i, jakich w tym celu okolicz- i że dwory w równym czasie uproszą R zeszę nie- 
ności wymagać b ęd ą .—  Pełnom ocni zg o d zili się miecką, do wstrzymania się w ciągu  układów ze 
na to ażeby protokuł niniejszy, który rozporzą- środkami , postanowionemi względem  osadzenia 
dzenia protokułu z dnia 17. kwietnia uru. 22. sposobem wojskowym w. księztw a; 4) ż e , gdy 
uzupełnia, służył oraz do uzupełnienia instrukcyi rząd belgijski przystąpi do zasad rozłączenia, 
lorda Ponsonby i w f y m  celu był inu niezw łocz- i przeszkody tyczące się obioru króla belgijskie- 
nie przesłany. —  Podpisy: Esterhazy, W essen- go  usunięte będą, układy potrzebne do wykona- 
b erg , Talleyrand, Palm erston, B ulów , Liew en, nia tych zasad z królem belgijskim i pod protek- 
M stuszewicz. cyją pięciu mocarstw natychmiast rozpoczęte zo­

il. Protokuł nru. 24gó konferencyi odbytej staną; 5) nareszcie, że gdyby przystąpienie to 
w biurze spraw zagranicznych dnia 21. maja. do dnia 1. czerwca nie nastąpiło, lord Ponsonby- 

Lord Ponsonby, który po odebraniu protokułu w porozumieniu się z  jenerałem Belliard wyko- 
nru. 23. uważał za swój obowiązek stan spraw ^naó ma instrnkcyje, zawarte w protokule pod 
belgijskich osobiście konferencyi w yłożyć , słu- nrem. 23. z  d. 10. maja i wshutkn tychże udzie- 
chany był od pełnomocnych pięciu dworów, lić  ma rządowi' belgijskiem u u ch w ał, które 
Rozw ażyw szy, że ze zdania sprawy uczynionego dwory na przypadek ten w rzeczonym pro- 
p rzez lorda Ponsonby, okazało się* 1) że przy- tokule um ieściły. Podpisy: Esterhazy, W essen- 
stąpienie kongresu belgijskiego do zasad roz- b e r g , Talleyrand, Palm erston, B ulów , Liew en, 
dzielenia Belgijum  od Holandyi, byłoby tern bar- Matuszewicz.

(D ó tego numeru G azety dołączony jest Dodatek nadzw yczajny.)

Redaktor: M ikołaj M ich alew icz; —  Drukiem : Piotra Pillera.



DODATEK N A D Z W Y C Z A J N Y
* do nru. 70. Gazety lwowskiej z r. 1831.

K r ó le s tw o  P o ls k ie .

—  Z  W arszawy d. 14. czerw ca. —

Dnia wczorajszego rozpoczęte zostało p o sie­
dzenie izb y poselskiej od odczytania odezwy 

^  rządu narodowego , mocą której cofnięty został 
podany projekt do praw a, upoważniający dy- 
rekcyją główną towarzystwa ziem skiego kredy­
tow ego , do przyjmowania wszelkich składek i 
niszczenia w ypłat, w biletach kassowych lub 
w  złocie.

Odczytaną była następnie odezwa biskupa kra­
kow skiego Skorkowskiego , dziękującego izbom 
za mianowanie go senatorem.

** Na koniec przełożone zostało w ezw anie rzą­
du narodowego, obejmujące życzen ie: iżby sejm 
wydać raczył do narodu o d ezw ę, zachęcającą 
obywateli do przystępowania do ogłoszonej po­
życzki 60 milijonów złotych polskich.

P o  niejakich dyskussyjach, wśród których po­
seł Gustaw hr. Małachowski wnosił, izby przed 
wydaniem o d e zw y , komissyje sejmowe zastano­
w iły  się  nad tern, czyli niema innego środka 
nad zamierzoną p rzez rząd pożyczkę, w celu 
Zasilenia skarbu; poseł zaś Niemojowshi tw ier­

d z i ł  p rzec iw n ie , ze gdy uchwała o rządzie za­
wieranie pożyczek wyłącznie temuż rządowi po­
zostawia , nie do sejmu należy wchodzić w roz­
poznawanie zalet lub 1 wad tego finansowego 
kroku, za który sam rząd odpowiada; deputo­
wany Zwierkowski nakoniec oznajm ił, ze nie
idzie bynajmniej o rozważenie dobroci pożyczki, 
skoro takowa przez pisma publiczne ogłoszona, 
w części p rzez bank iuż wykonywać się za­
częła.

'^ ^ I z b a  w yrzekła, że kommissyje skarbowe mają 
Zająć się ułożeniem stosownej o d ezw y, która 
przy pierwszej sessyi izb  połączonych, do za­
twierdzenia przedstawioną im. być winna.

Z  porządku dzien n ego, radca stanu Brocki, 
zastępujący ministra skarbu , wniósł pod rozpo­
znanie izby poselskiej .projekt do prawa w przed­
miocie wypożyczenia skarbowi publicznemu zł. 
i5 ,  256 , 329.gr. 20 ., stanowiących kapitały do 
instytutów publicznyph należące, i na wieczystą 
lokacyją w banku polskim zło żo n e, a to,- za 
Zabezpieczeniem takowych, przez przeznaczenie 
instytutom w odpowiadającej ilo ści kapitałów 
skarbowych w  listach zastawnych, na hypoteki

dóbr ziemskich prywatnych wypożyczonych ; 
przyczem  obow iązał się nadto skarb, płacić in­
stytutom procent po 4 od sta.

Jako głów ny powód wniesionego projektu, 
przyw iódł radca stanu Brocki gwałtowne potrze­
by skarbu, którym tenże projekt przychodzi 
■w pomoc , ułatwiając zrealizowanie funduszów 
skarbowych na dobra prywatne wypożyczonych.

Poseł Rostworowski m ówił także za projek- 
teiti: Deputowany Szaniecki czynił wniosek, iżby 
zamierzona operacyja skarbowa nie nazywała się 
pożyczka , ale zamianą; tw ierdził bowiem , że 
pożyczka bez zezw olenia tego, do kogo przed­
miot wypożyczyć się mający należy , to jest in­
stytutów publicznych , nastąpić nie może.

O dpierali wniosek ten radca stanu B rocki i  
poseł Gustaw M ałachowski, uważając: ze  z u ż y ­
cia w yrazów , tak pożyczki jako i zmiany jeden 
co do rzeczy wypływa skutek; a nadto, poseł 
M ałachowski m niem ał: że gdy monarcha zarzą­
dza własnością instytutów publicznych, a władza 
majestatyczna jest teraz przy sejmie, przeto przez 
w yrzeczenie sejmu,' w szelkie warunki do istnie­
nia pożyczki potrzebne, dopełnionemi być mogą.

W niosek deputowanego Szaniechiego usunięty 
został. ...

Deputowany Posturzyński uważał; ze gdy pra- 
wo o towarzystwie ziemskim kredytowem do­
zwala in u , sprzedać dobra zastawione za sum­
mę na nie w ypożyczoną, a pożyczki p rzez ko- 
missyją skarbu właścicielom  tychże dóbr udzie­
lane ; dopiero po towarzystwie kredytowem na 
hypoteće się m ieszczą, a tein samem przy- 
sprzedarzy dóbr na rzecz towarzystwa , Jnogą 
spaść z h yp oteki, wypada p rze to , dla zupełnej 
pewności instytutowych funduszów, oraz dla za­
stąpienia prawnej ewikcyi w  obecnym prawie 
W yrazić: że "ba przypadek spadnięcia ustąpionych 
instytutom pożyczek skarbowych z hypotek pry­
watnych , rząd takow e, z ogólnych funduszów 
skarbu instytutóm wynagrodzić przyrzeka.

Wniosek ten przez posłów Małachowskiego, 
Szlaskiego i innych poparty i przyjęty został.

P o  niektórych odmianach, oświadczonych przez 
posła Romana Sołtyka i deputowanego W o ło w ­
skiego , i  po niektórych jeszcze mniejszej wagi 
odmianiach ćo  do redakcyi , wniesiony projekt, 
większością głosów  63 p rzeciw  5 przyjęty 
został.

X X "



Z  kwatery głów nej feldmarszałka rossyjskiego 
lirabi D ybicza, z małego Magnuszewa (miedzy 
Rożanną i Pułtuskiem) wiadomości następujące 
pod dniem 4- t. m. n ad eszły :

»Główna armija rossyjska zostająca pod bez- 
pośredniemi rozkazami feldmarszałka hrabi Dy- 
Ł ic z a , a złożona z oddziału pierw szego armii 
(Pahlena Ł) z oddziału grenadyjerów (Szachow- 
sk iego ), z  korpusu trzeciego jazdy odwodowej 
(W itta) , i z  korpusu gwardyi (w. księcia M i­
chała) , z  292 dziat wyruszyła d. 1 czerwca do 
Rożanny d. 3. do M ałego M agnuszewa; dnia 
Ą. posuwano się ku S iero ck o w i, a kwatera g łó ­
wna feldmarszałka przeniesiona była do K le­
czew a, nie daleko Pułtuska. Awantgarda jenerała 
W itta stała koło Sierocka i Zegrza, gdzie  nie­
przyjaciel mosty na Narwi spalił.*

» O głównej armii polskiej wiadom o, że ta­
kowa po bitw ie pod O strołęką, nie będąc ści­
ganą , cofnęła się przez Rożannę , Pułtusk i 
S ierock, częścią do Modlina, częścią przez Z e ­
g rz e  ku Pradze, na brzeg lew y Bugu. W  dniach 
ostatnich liczne oddziały wojska nieprzyjaciel­
skiego czyn iły obroty ku P ło ck o w i.«

»Jenerał polski Giełgud , przebywszy Narew 
pod- Ł om żą, zw rócił się ku Augustowu. Ma 
mieć przy sobie 2/j. dział_i blisko 8000 ludzi.*

»Aż d o '4 g o  nie iniano w głównej kwaterze 
rossyjskiej żadnych pewnych wiadomości o jene­
rale majorze Sacken, który przed Giełgudem  ku 
Kownu cofnął s ię ,  a dla wzmocnienia którego 
jenerała Kurute z  oddzielnym korpusem gwardyi 
cesarzewicza , wysłano dnia 3 i. maja, przez 
Łom że i  T ykocin .* '

G izeta pruska stanu donosi z  głów nej kwatery 
lossyjskiej z Kleczewa pod d. Ą. czerw ca: Na­
zajutrz po bitw ie pod O strołęką, a za tern d. 
27. maja, posłano Kozaków za nieprzyjacielem. 

•Jenerał W itt otrzymał w  południe dowództwo 
straży przedniej , złożonej z dyw izyi 2 grena­
dyjerów  , 1 dyw izyi piechoty i  kilku puł­
ków  jazdy i udał się ku Rożannie. N ieprzyja­
c ie l bez oporu iniesce to opuścił, jak później 
Pułtusk i  S ie ro ck , przeDył rzekę i mosty po­
niszczył. Jenerał hrabia Pahlen ruszył d, 28. 
z  pierwszym korpusem ku M yszyńcow i, ażeby 
korpusowi jenerała G ie łg u d , mającemu składać 
się  z  6000 łudzi odwrót przeciąć, który podług 
domysłów przez Skw ę iO m u łew  miał przedsię­
wziąć. Na przeciw  jenerałowi temu stał Sacken 
z  6 batalijonami, kilkuset Kozakami i 2 batery- 
jarni. Jenerał G iełgu d  opuścił Łom żę d. 27., 
zn iszczył tamtejszy most w ie lk i, zw rócił się' ku' 
stronie p ó łn o c n e j o d p a r ł  jenerała Sacken i

w  raźnych pochodach zb liżał sic ku Augustowu. 
Jenerał Kuruta z dwoma pułkami piechoty ^  
oddzielnego korpusu g w ard yi, z  należącą doń 
artyleryją i z  pułkiem gwardyi huzarów gro­
dzieńskich wyruszył d. 3 i. do Łom ży; dwa inne 
pułki jazdy tegoż korpusu już pierwej do 
Bielska wysłane zostały. Dnia 1. czerwca wy­
ruszył feldmarszałek z pod Ostrołęki do Roian- 
n y ; a w. książę M ichał z gwardyjaini do Glin- 
ków. Dnia 2. była kwatera główna w dawnem 
m iesjcu, d. 3. przeniosła się do Magnnszewa. 
Gwardyje udały się za n ią , w. książę, przeniół 
kwaterę główną do M akow a, a jenerał Pahlen 
z pierwszą i 3cią dywizyją grenadyjerów , udał 
się w okolice Prasnysza, tak, że armija stoi teraz 
między Pułtuskiem , Prasnyszem i Rożanna. 
Główna kwatera feldmarszałka przenosi Sie d zi­
siaj d. Ą. do K leczew a, blisko Pułtuska.

Armija rossyjska od cholery całkiem już pra­
w ie uwolnioną została. W  Łomży pokazały się 
jeszcze niektóre symptomala choroby. ■

Rzeczona gazeta udziela następujących jeszczd* 
wiadomości od armii rossyjskiej, z li.stu pry- , 
watnego. W  raportach urzędowych polskich 
o bitw ie pod Ostrołęką czytamy z wiełhiem po- 
podziwieniem  że Wojsko polskie utrzymało się 
d. 26. na placu b itw y , a rossyjskie cofnęło się 
wieczorem  na lew y brzeg Narwi. Fałszywość 
twierdzenia tego wykrywa się zupełnie z tego, 
co następuje; »W  końcu były  wojska następu­
jące na prawym brzegu Narwi : Jenerał Mar-
tynow z  pułkiem grenadyjerów astrachańskich i  
suwarowskich * jenerał B erg  z, pułkiem grena-£ 
dyjerów ekaterynosławskich i  Scim karabinije- 
rów  ; jenerał Manderstern z łszą dywizyją kor­
pusu lg o , zaś feldmarszałek, który się tamże oso­
biście znajdow ał, zamiast ściągania wojska 
swojego na brzeg  le w y , z  przyjściem n o cy, i 
jak tylko bitwa zupełnie ustała, jeszcze na brzeg  
prawy 2gą dywizyją gw ardyi, a z lg o  korpusu 
kilka jeszcze pułków przeprow adził. *

Dostrzegać austryjacki z d. 19. czerwca pi­
s z e : W łaśnie teraz odbierami z cesarsko - rc8- 
syjskiej głównej kwatery w K leczew ie d. 10. 
czerwca wiadom ość, ; feldmarszałek D ybicz, 
który w d. 9. zupełnie b ył zdrów i jeszcze w ie­
czorem  dnia tego  używał przechadzki ku P u ł­
tuskow i, dotknięty w  nocy z d. 9. na ao. cho­
lera umarł w  d. 10. o w p ó ł do 12 rano na te 
chorobę.

C

T o  niespodziew ane, jak i  straszne zdarzenie 
pogrążyło w  największym smutku całą główną 
kwaterę. S z e f sztabu jeneralnego. Hr. To 11, ob­
jął tymczasowie dowództwo wojska.


